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Ceny oglusacei-
Ogłoszenia (inseraty) za 1 wiersi 
petitowy lubjego miejsce 20  hal. 
Nadesłane za wiersz petitowy lun 
jegó miejsce SO halerzy 
Nekrologia za wiersz petit. 60  hak 
Doniesienia o ślubach, zaręczynagłi 
i t  p. wiadomości po 1 Kor. za wierg# 
Drobne ogłoszenia za wyraz Sk. 
najmniej 60  halerzy. Wyrazy f l w 1 
szęm pismem liczą się podwójni*.

Ceny oddzielnych numeróws 
Nr. popołudn. 6 h. z pizesyłkąlO U 
Nr. porami/ 4n. z prjęfcyłką 6  Ł 
Drobnych rękopisów Eto zwraca się
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Sobota, 1 kwietnia, vf v* ;

Km ien*; Rzym.-kar. Dziś: Izydora Arcyb. — Ju_ 
tco: D. 5. Czarna. Winc. Fer, — Gr.-kat. Dziś: 22. Wa- 
syłya. — Jutro: N. 4. Post. rił. 8. — Słowiański. Dziś: 
Mnużysława. — Jutro: Bozywoja bł.

Wschód słońca 5*40, zachód 6*29.
P o c ią g i  k o le jo w e  odchodzą ze Lwowa z dworca 

ołównesu, iczas śrudkowo-europejski): do Krakowa 8*25*, 
8*40, T45, 6-15, 7-05*. P20, 11- , 12*43*, 3.43; do Rze­
szowa 4*Q5; dó Phdwlołoczysk fi'20,10*45, 2'\T', V 11*13; 
do ćzerniowiac-ickan: 610, 5*20, 1*55*, 10*40, 2‘51*; do 
Kołomyi 2*35; do Stryja 11*30; do Lawocznego 7*30, 
2*30, 6*25; do Sambora: 6*—, 9*05,4*30, C*51; dc jaworo­
wa 6*53, 630 , do Rawy , Sokala: 6*12, 7*10, (11*35 każdej 
niedzieli tylko do Rawy); do 8rlr.es, 11*05; do Stanisławo­
wa: 5*50; do Husiaty.i.-,: 6*20, 215*, 11*15; do iirzuchowic 
7*21, 12*41, 2*28, 3*45, 5*45, do Janowa 9*lo, 3*55.

Pociągi pospieszne opatrzone gwiczcką. nocne (od 6 
wieczór Jo 559 rano) drukowane czarno.

Redakcya „Słowa Polskiego'1 otwar ta codziennie od 
godz. 9-tej raco do 1-ej popoł. i ud 6-tej do 8-ej wieczo­
rem. W dni świąteczne od’godz. 11 do 12-tsj w południe. 
Redaktor naczelny przyjmuje od godz. 10 do 11-tej rano.

SCttitea i  ££j£3oC*K3. Ossolineum: Bibliotekę 
otwarta od godz. 9 do 1; muzeum w ani powszednia 
(prócz oon.) cd 9—1 naaic we wtór, i p iąt od 3—5, w nieaz. 
1 -1 . Biblioteka Uniwersytecka codziennie od godziny 8 do 
il i od 4—7 poołudwu codziennie prócz soboty. Mu­
zeum Dzieciiszyckich, (Teatralna 18) zwiedzać można tyl­
ko w dni powsz. v,r godz. przedp. za zgłosz.— Bibl. Poturzy- 
.ke (hr. Dzleduszyckicii, Klukowa 1. 17) codziennie 10- h 
drocz p ią to . — Mitzeun. przemysłowe otwarte w dni 
powszednie (prócz poniedziałku) od godziny 9—2,w święta 
od eodzim* 10—1. Biblioteisa Baworowskićh (Ujejskiego 
2) codziennie od g, 4—7 z wyjątkem czwartków. — Biblio­
teka Pawlikowskich (ul. Trzeciego Maja 5) środy, soboty 
i nieuziele od 11—12. — Bibliot t*olit. iJ- -t. i u ci 4 - -8 w, 
w niedzielę poctodz. i święta cu i.0—1. ■Sibl. T. Szewczenki 
(ulica Czarnieckiego 26) 2 -ó (prócz nietiz. i św. ruskich), 
ttibi. Naiwuaegu Demu (Teatralna "Tt we wtorki, środ.y. 
wiatki, soboty 9—'? i 3—6. - Biblioteka g n u #  wyzna­
niowej iźraelickiej tu l św. Stanisława i. 5) otwarta co­
dziennie z wyjątkiem piątku i soboty oa g. 5—3 wieczór. 
Biblioteka publiczna T. S. L. (Trzeciego Aiaja 5, I p.) 
otwarta codziennie 5—7 popoł. w niedzielę i święta oa 10 
do 1? w poł. — Polskie Muzeum szkolne (św. Mikołaja 
12) Yt poniedziałki, środy i piątki 3—5 pop.

W yc J*v 4 ,Wy s t a w a  w Towarzystwie
przyjaciół śztu«. pięknycn (Musezm przemysłowe) cocb. 
ud g. 10—4. Oołata w dni powszednie 1 kor., w niedzielę 
ł0 ttijj (studenci 20 hal.). — G a l e r y a  mi e j s k a  (p:owizo- 
ryCżfiie urządzona) w gmachu Muzeum przemysłowego od 
g, 10 dó 2 z wyjątkiem poniedziałków. Wstęp 1 k., w nie­
dzielę 50 h-, Kłoda, szkol. 20 h.

ExceIsior-UranhL Kinotoałrwsaii Filharmonii. Przed­
stawienia tyłku w środy, soboty i niedziele o godz. 4 po­
południu i o 8 wieczorem.

Powszechna wykłady uniwersyteckie. D.:iś dr. W. 
K.ubik; „O pielęgnowaniu roślin w mieszkaniach" (z de- 
monsti l Zakład fiz. Uńiw. Początek a g. C wiecz.

Ur rocznicę bitwy Racławickiej zebirnie pod pomni­
kiem Głowackiego o g. 7 wiecz.

Teatr miejski. Dziś ó gouz. 3 popuł. (wyjątkowo) 
.Kościuszko pod Racławicami", Obraz histuryczny w 5 aki. 
W. Lasoty. — O godz, 7*30 w. „Faust", opera w 6 aktach 
Gounod’a.

Nowe przepisy o zam ykaniu sklepów.
Ministerstwo handlu wniosło obecnie do Rady pań­

stwa, jako przedłożenie rządowe, projekt ustawy, który 
w formie noweli do ustawy przemysłowej pragnie roz­
wiązać kwestyę zamykania sklepów wieczorem.

Projekt, wniesiony przez ministerstwo handiu, jest 
w zasadzie reprodukcyą przedłożenia rządowego, wnie­
sionego w ubiegłej kadencyi parlamentarnej, jednakowoż 
niezaiatwionego przez poprzedni parlament. Projekt ów 
stoi też w związku z przedłożeniem, dofyczącem ustawy
0 pomocnikach handlowych, które również ..iezałatwione 
w* poprzedniej kadencyi zostało ponownie wniesione
1 znajduje się obecnie w komisyi społeczno-politycznej.

Przedłożenie, które wniósł obecnie minister handlu, 
ma jednakowoż w niektórych kwestyach ramy szersze, 
niż pierwotny projekt. I tak, czas trwania pracy ozna­
czony został w ten sposób, że najkrótszy czas wypo­
czynku tr.usi wynosić dziesięć godzin i to uietylko 
w sklepach i połączonych z nimi magazynach i kanto­
rach, lecz bez wyjątku we wszystkich przedsiębiorstwach 
handlowych.

Co się tyczy obiadowej przerwy w pracy, dąży 
ministerstwo handlu do zaprowadzenia przerw obiado­
wych na wzór angielski, t. zn., że jeżeli czas pracy po 
południowej nie przenosi czterech godzin, może być zna­
cznie krótszy.

Poza cgóluemi postanowieniami o czasie trwania 
rmnimabiego wypoczynku, zawarte .są w projekcie po­
stanowienia specyalne o zamykaniu Sklepów, ogranicza­
jące cżas trwania pracy w przedsiębiorstwach handlowych. 
Postanowienia te obejmują, dwie części; pierwsza ustala 
czas, podczas którego sklepy m u s z ą  b y ć  zamknięte, 
i według tego orzeczenia od godziny 9 wieczorem do 
5 rano muszą być zamknięte sklepy, oraz należące do 
nich kantory i magazyny; druga zawiera postanowienia 
o zamykaniu sklepów w znaczeuiu ściślejszem i według 
niej polityczne włauce krajowe, po zasięgnięciu opinii 
Izb handlowo-przemysłowych, stowarzyszeń pomocników 
handlowych i zarządów gmin, -mogą stosownie do lokal­
nych: Mcsucków, zarządzić wcześniejsze zamykanie skle­
pów, już oa godziny 7 wieczorem począwszy.

Ekonomiczne interesy przedsiębiorców są w pro­
jekcie ustawy również zabezpieczone, zawarte są bo­
wiem z nimi n. p. wyjątkowe postanowienia ua czas se­
zonów, świąt uroczystych i t. p.

Listy z kraju.
Stanisławów w marcu.

(Społeczna śpiączka. — Złączenie towarzystw: Nowe
towarzystwa. — Kościółek przy ul. Uillera. — Szkoła br.

Hirsza, —i Sprawy sądowe.)
Wzburzone ostatnią akcyą wyborczą fale życia pu­

blicznego układają się w naszem mieście powoli do snu 
letniego. Energia, objawiająca się u wielu jednostek 
w okresie wyborczym, słabnie widocznie, zainteresowanie 
sprawami publicznemi zanika i powoli przeradza sią 
w zwykłą obrzydliwą gnuśność ogółu, lubującego się ży­
ciem ciasnego koła spraw osobistych. Ci, którzy w o- 
kresie wyborczym największą okazują ruchliwość i ster 
spraw politycznycn ująć pragną, milkną potem, pozosta­
wiając opiekę nad sprawami publicznemi małej garstce 
pracowników, którzy, nie ograniczając się do pustych 
frgzesćw, puszczanych w celu chwilowego zjednania 
umysłów, pracą ciągłą starają się wzmódz siły naro­
dowe.

Zanik zainteresowania się sprawami nerodoweini 
objawia się przy sposobności walnych zgromadzeń, wy- 
kazującycn śmiesznie małą garstkę biorących udział. Na­
wet tak ważne instytucye narodowe jak Sokół i T. S. L. 
nie zdołały ściągnąć w>ęcej uczestników nad kilkudzie­
sięciu. A przecież i.istytccye te obliczone są nie na- je­
dną chwilę żywszego zapału, lecz działalnością ciągią 
powinny ustawicznie bronić stanu naszego posiadania na­
rodowego.

Racyi istnienia organizacyi narodowej, Sokoła, T. 
S. L., nikt nie ośmieliłby się zaprzeczyć, a przecież 
w sprawozdaniach kasowych tych i wielu innych Towa­
rzystw widnieją niebywaie kwoty zaległości, dające smu­
tny obraz braku poczucia przyjętych przez wielu obo­
wiązków.

Można zrozumieć, ze ktoś* nic chce do jakiegoś to­
warzystwa należeć, to sprawa upodobań lub przekonań, 
których nikomu narzucać nie należy, ale jeżeli uzna się 
cele i działalność jakiego towarzystwa, dobrowolnie przy­
stąpi się doń, a najprostszego zobowiązania, jak uiszcze­
nia nie wielkiej wkładki rocznej iub miesięcznej się 
niecha, czyni żle i tego usprawiedliwić niczem nie mo­
żna.. To, źe ten, lub ów człowiek wydziału mi się nie 
podoba, ten lub ów kierunek akcyi, nie jest żadnym ar­
gumentem, uwalniającym od spełnienia obowiązku. Wol­
no w ,'stąpić i w te a sposób uwolnić się od ciężaru, je­
żeli już kto ma tak słabe batici, że wydatku drobnego 
na cele narodowe unieść nie może. Ale należeć i nie 
dać wkładki?...

- W czasie wyborów ostatnich przekonauo się, że 
t. zw. partya mieszczańska jest przerażająco słabą. Przy 
znacznych wydatkach na agilacyę zdołano zebrać zale-
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P A N N A  IKS
Przekład z angielskiego A. S.

(Ciąg dalszy).
W teru przemówiła panna ixe, a na dźwięk jej 

głocu umilkły wszystkie szmery w najdalszych kątach sali.
— Niech mi pa:i przebaczy. Skorzystałam z wa­

szej opieki, aby uojść do celu. Umyślnie ppto przyje­
chałam tutaj, ażeby zabić księcia. Siedzę za nim od 
wielu miesięcy, i ja, i inni. Przyjechałam do Anglii, zo­
stałam nauczycielką dzieci pańskich tylko poto, żeby go 
zabić. Wiedziałam, że nim opuści Anglię, odwiedzi pań- 
S;wa Fox. Nie chciałam waczegu domu splamić krwią 
i dlatego pojechaiam wczoraj do. Lingford. Byłabym go 
um  zastrzeliła, ale mi się wymknął.

— Ale pocóź go tak pani chciała zabić u wszy 
tkich dyabłów? — wykrzyknął Merrington — cóż on

palni zrobił?
— Mnie? Nic zupemie! — odrzuciła tamta po­

gardliwie — Aie gdyby mi nawet co zrobił, cóżby to 
znaczyło? Nie, on nie jest moim wrogiem, ale jest wro­
giem mójego narodu, wrogiem całej ludzkości. Och, 
gdybyście wiedzieli o wszystkiem, czego dokonał na 
niewinnych ludziach, na niewinnych kobietach i dzieciach 
nawet, nie zasiedlibyście z nim razem do jednego 
stołu 1... Gsądztli go już i ska-ali jego współbracia 
i .nnie przypadło w udziale spełnić wyrek 1...

— Wszystko to bardzo piękne — rzekł pan Mer- 
nnTon, który tymczasem trochę ochłonął — ale my tu

w Anglii, moja pani, takie rzeczy hazywamy merder- 
stwem i wieszamy za nie ludzi.

Przy tych słowach Ewelka jęknęła i osunęła się 
na stopnie.

— I macie zupełną słuszność — odpąrłą spokoj­
nie panna lxe -  - bo tutaj w Aglii są prawa, Które iu- 
dzi chronią przed bezprawiem i karcą je. Ale tak nie 
jest w mojej ojczyźnie. Nasze prawa są wolą naszych 
tyranów, więc musimy sami myśleć o obronie i o 
zemście,....

— „Zemsta jest Moja" — przerwał pastor Gol- 
ding uroczyście, wznosząc rękę. — „Zemsta jest Moja, 
mówi Pan, i Ja odpłacę"...

Rewolucyonistka rzuciła najpierw na niego, a po­
tem ha wiszący ponad nim ua ścianie gobelin, spojrze­
nie krótkie i ostre, jak błysk stali.

— Słusznie — izekła — i czasem narzędziem 
w ręku Jego staje się kobieta.

- -  Och, czyż warto do niej gadać! — powiedział 
pan Merrington. — Pytanie teraz, co my z nią zro­
bimy ?

Nastąpił:', narada, z której Ewelka pamiętała tylko 
zakończenie, a mianowicie, że ojciec jej, jako urzędnik 
tytularny, użyje władzy swej, aby pannę Ixe natychmiast 
przyaresztować, a jednocześnie pośle się do Carchester 
po policyę.

Zdecydowano, że jako więzienie tymczasowe wy­
starczy najzupełniej pokój panny Ixe, a ona oświadczyła 
całą gotowość, aby się tam udać natychmiast. Kiedy 
w asyście trzech mężczyzn wstąpiła spokojnie na schody 
i znikła za czerwonymi drzwiami, wydareo się westchnie­
nie ulgi z piersi wszystkich obecnych. Mijając tylko 
Ewelkę, obejrzała się i powiedziała głośno ,*

Ktoś powinien zająć się tern biedactwem i od­
prowadzić ja do łóżka.

■Pan Merrington, Idąc za nią, obejrzał się przez 
ramię na córkę wzrokiem zarazem roztargnionym i skło- 
potanym.

— Mój drogi Parry — rzucił na udchodnem —
moźebyś mógł posłać dla niej po służącą.

—• Nie, nie służącą —  szeptała gorączkowo 
Ewelka, przytrzymując rękę Parry’ego, który chciał od­
chodzić — o, niech mi par pomoże,., ja muszę pójść 
z nią... to jest z papą, chciałam powiedzieć,..

Oboje z Parrym biegli raczej niż szli poprzez ku- 
rytarz wślad za tamtymi, aie dogonili ich w chwili, kieay 
ojciec już ha dwa spusty zamknął erzwi od pokoju 
panny Ixe.

— Radziłbym zostawić klucz z tej strony — po­
wiedział Harold — trudniej jej będzie majstrować koło 
zaniku.

— Ma pan słuszność - -  przyznał par domu — 
a niema zdaje się obawj, żeby ją kto wypuścił... Kogo 
ja teraz poślę po połicyę ? — kłopotał się dalej — 
jeden człowiek już pojechał po doktora....

— Ja mogę pojechać — ofiarował się Parry — 
koń mój jest wypoczęty i tym małym wózeczkiem do­
jadę w okamgnieniu.

Fan Merrington zgodził się cnętnie, a w tejże 
chwili odwołał go służący, przysłany przez pena Foxa.

— Mam nadzieję, że temu nieszczęśnikowi nie 
jest gorzej — westchnął z niepokojem. —  Ewuniu, mole 
dzieciątko, przysłać ci józke? Nie ? No, to bądź grze­
czna, kochanie i połóż się spać. Nie oój się, kotku 
mój, ona przecież nie wyjdzie, a zresztą możesz się od 
siebie zaniknąć na klucz, prawd*?

(C. d. n.).



„SŁOWO POLSKIE,, Nr. 160 sobota 4 kwietnia 1903,

dwie 279 głosów — liczba strasznie mała wobec prze­
szło 3.000 uprawnionych do głosowania. Winę tego przy­
pisują rozbiciu sfer rzemieślniczych na kilka towarzystw. 
Zebrały się więc niedawno wydziały trzech towarzystw 
Gwiazdy, Kilińskiego i Koła mieszczan i naradzały się 
nad złączeniem w jedno towarzystwo.

jakkolwiek wszelkiej myśli zjednoczenia rozprószo­
nych sił narodowych zawsze przyklasnąć należy — to 
jednak, uwzględniając warunki miejscowe, słabą można 
mieć nadzieję, ażeby zamierzona akcya wydała plon po­
żądany Na miejsce mających zniknąć dwu towarzystw 
powstały dwa nowe o szlachetnych teudencyach: jedno, 
to towarzystwo ochrony młodzieży, założone przez Kolo 
nauczycieli szkół wyższych, drugie to towarzystwo Pracy 
kobiet, którego myśl wyszła z tow. Pomocy przemysło­
wej, a które ma na celu przeprowadzenie bojkotu towa­
rów pruskich. Obydwu tym towarzystwom powinno 
społeczeństwo udzielić jak najgorętszego poparcia.

Kościółek przy ulicy Gillera był przed kilku dnia­
mi przedmiotem sporu. Bez uchwały Komitetu, opieku­
jącego się tym kościółkiem, udzielono pozwolenia na od­
bycie w nim trzydniowych rekolekcyj w języku niemie­
ckim. Ody wieść o ter* doszła do uszu członków ko­
mitetu, założono protest, z obawy, ażeby chwilowe to 
zezwolenie nie było pierwszym krokiem do powolnego 
zagnieżdżenia się niemczyzny w kościółku. SKOńczyło się 
zatem tylko na jednej nauce. Ponieważ kościółek ten 
ma charakter więcej prywatny, nie można tak bardzo 
brać za złe członkom komitetu* że Wystąpili z protestem. 
Niesmak ogólny wywołało tylko pojawienie się z tego 
powodu anonimów.

Sprawa szkoły br. Hirscha nie jest dotąd jeszcze 
załatwioną. Nie wiemy, czy zostanie, czy też kuratorya 
Wiedeńska przeprowadzi pierwotną myśl swoją zwinięcia 
tej szkoły. Jak wiele zależy na jej utrzymaniu w mieści?, 
świadczy ro, że żydowska gmina wyznaniowa uchwaliła 
zakupić od kuratoryi gmach szkolny za 82.000 koron 
i oddać go znowu do jej dyspocycyi, byleby tylko szkoła 
pozostała. Sądzimy, źe wobec takiej ofiarności i po 
li Lunięciu ze szkoły dwu nauczycieli, działających szko­
dliwie, decyzya kuratoryi powinna wypaść przychylnie 
dla naszego miasta.

Z końcem kwietnia rozpatrywane będą przez sąd 
przysięgłych dwie głośne sprawy, a to sprawa Jakuoa 
Pollaka, występującego w roli oskarżyciela przeciwko 
„Kuryerowi Stanisławowskiemu" o obrazę czci, popeł­
nioną przez posądzenie go o utrzymywanie stosunków 
z włamywaczami. Redakcya ofiarowała przeprowadzenie 
ooszernegc dowodu prawdy, a rolą jej zastępcj objął 
adwokat dr. Bora!

Drugą sprawę stanowią maiwersacye kolejowe, po­
pełnione przez Siebauera. Rolę obrońców przyjęli adwo­
kaci dr. Dwernicki ze Lwowa, dr Bora! i dr. Jurkie­
wicz. As,

f- V •. * 1

Z ostatniej poczty.
§ Czyn obłąkanego. W dniu 2 bm. wskoczył do po­

ciągu, zdążającego ze. Zbaraża w pobliżu stacyi tarno­
polskiej, obłąkany, Bazyli Antoniszyn. Pociąg wstrzy­
mano, poczęm oddano Antoniszyna w ręce polityi. An- 
tomszya z przygody wyszedł bez szwanku, a postępeK 
swój iłurnaczył chęcią złożenia w namiestnictwie wa­
żnych zeznań, tyczących się spraw miejskich,

§ Procesye na rządowy Koszt Konsystorz prawo­
sławny chełmski w /stąpił do generał-gubernatora warszaw­
skiego o poparcie przez władze miejscowe olbrzymich 
proce syi, które mają być urządzane corocznie. Procesye 
z wielką uroczystością, z udziałem licznego duchowień­
stwa prawosławnego, mają Dfzejść przez całą gubernię 
lubelski* i siedlecką w miejscowościach, gdzie prawosła­
wie jest zagrożone Sęda wygłaszane kazania i rozda­
wane różnego rodzaju wydawnictwa treści religijnej i 
historycznej, których: opracowaniem zajmą się bractwa 
cerkiewne w Chełmie i Zamościu.

§ Depuracya szkolna. Deputacya przełożonych Szkół 
prywatnych, która udawała się do Petersburga w celu 
wyjaśnienia pewnych kwesty!, związanych z rozwojem 
szkolnictwa, powróciła do Warszawy Głównym celem 
wyjazdu deputacyi była sprawa obsadzania posad nau­
czycieli historyi i geografii przez Polaków, co do czego 
władze miejscowe stawiają różne trudności.

Na skutek starań deputacyi, kwestya ta ma być 
w tych dniach rozpoznawana na naradzie specyalnej 
w ininisteryum oświaty.

W IADO M O ŚCI T E h E B R A F Iim

Mianowania.
Wiedeń (Tel. wł.). Jak się dowiadujemy, w mini­

sterstwie oświaty zamianowani zostali sekretarzami wi- 
cesekretarze dr. Borkowsid Piekarski i Granatowski, 
wice-sekretarzami zaś przydzieleni do ministerstwa ko­
misarze Kieszkowski i Kamiński.

Wiedeń (TBK,), Minister sprawiedliwość, zamia­
nował adyunkta sąuowegu, Władysława Jaworowskiego 
w Przemyślanach, zastępcą prokuratora państwa w VIII 
randze w Stryju.

Wiadomości krakowskie,
K raków . iTei. pry w.) Koło drobnych kupców 

i przemysłowców wybrało wczoraj 7 radnych miejskich. 
Przeszli 'kandydaci partyi niezawisłych żydów. Wybrani

zostali: Posłowie Daszyński : Gross, lekarz dr. Lust- 
garten, Joachim Ritlermann, Juda Sirnbaum, Herman 
Heumann i Adolf Meisels.

Dywidendk,
Wiedeń (TBK .). Walne Zgromadzenie akcyonaryu- 

szów Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu 
uchwaliło wypłacenie 5 prc. dywidendy w wysokości; 30 
koron za akcyę.

Sprawy parlamentarne.
Wiedeń, (Tel. wł.) Ze względu na żądanie stron­

nictwa chfześdjańsko-społecznego po załatwieniu wniosku 
nagłego o zwykłym kontyngencie rekruta, co nastąpi 
w poniedziałek lub wtorek, przyjdzie pod obrady w for­
mie wniosku nagłego sprawa ministerstwa pracy.

Wiedeń. ęTeil wł.) Z wieiu stron podreszą za­
rzuty przeciw uzurpowaniu przez tomisya budżetową 
praw pełnej Izby. Członkowie komisyi twierdzą, źe za­
rzuty te nie są słuszne, ponieważ uchwały komisyi przed­
łożone będą Izbie i uchwały komisyi nie przesądzają 
postanowień plenum Izby.

Wiedeń. (TBK.) Najbliższe posiedzenie Izby panów 
odbędzie się 10 bm. o g. 2 yopoł.

Wstąpienie ludowców do Koła polskiego
Wiedeń (Tel. wł.). Wczoraj popołudniu trwały 

w dalszym . ciągu rokowania poszczególnych frakcyi 
Koła polskiego nad warunkami ludowców cO do wstą­
pienia do Koła. Rokowania te nie zostały jeszcze -ukoń­
czone.

Ludowcy żądają pisem nej odpowiedzi na swe pro- 
ppżycye.

Wczoraj popołudniu w. salonie wiceprezydenta, dra 
Starzyńskiego, zebrali się przedstawiciele 4 frakcyi Koła 
po 3 od każdej. Jak słychać, przedstawiciel konserwa­
tystów podkreślał, że warunki ludowców są nie do 
przyjęcia.

Dziś dalszy ciąg obrad w tej materyi.
Z Węgle-*.

Budapeszt. (TBK.) Stronnictwo ludowe odbyło 
wczoraj wieczorem pod przewodnictwem min. ZichyegG- 
naradę, zajmowało się wyłącznie sprawą urzędnika mj- 
nisteryalnego Barkoczego, Uchwalono uczynić stanowisko 
stronnictwa zawisłem od odpowiedzi rządu na dzisiejszą 
inierpelacyę w Sejmie węgierskim.

R ada państw a.
Koło polskie.

Wiedeń (Tel. wŁ). Wczoraj o g, 7 w. zebrało si9 
Koło polskie na posiedzenie.

P. dr. B u z e k  omawiał sprawy, tyczące się emi- 
gracyi zarobkowej do Prus. Według nowego rozporzą­
dzenia rządu pruskiego, robotnikom, udającym się na i 
robotę, zmieniają iegitymacye austryackie na karty pru­
skie, celem zapewnienia kontroli w interesie pracoda­
wców. W karcie wymienione jest nazwisko pracodawcy, 
przy zmianie robotnik musi starać się o zmianę karty 
u landrata. W ten sposób wyzyskiwany robotnik nie ma 
możności opuszczenia niesumiennego oracodawcy. jest 
to biała niewola. Polakom wydają karty czerwone, Ru­
sinom żółte, innym narodowościom Diałe. Wogóle karty 
wydają tylko Polakom, Węgrom i Rosyanom. Koszt 
Karty wynosi 2 marki, co czyni roczn<e około 20.000 
marek.

Rozporządzenie to, jak podnosi dr. Buzek, sprze­
ciwia się traktatowi t. ?w, „Pasckartenverein'J z r. 
7359, sprzeciwia się daiej § 1 9  konwencyi 1889 r., 
głoszącemu o równem traktowaniu poddanych obu państw.

Referat swój zakończył dr. Buzek wnioskami, aoy 
Koio zainterpelowało rząd ćc do środków, jakimi za­
mierza zapooisdz łamaniu traktatów, aby przy rozpra­
wie budżetowej domagać się polityk: taryfowej, umożli­
wiającej skierowanie emigracyi po za Prusy, do Bawa^ 
ryj iii., aoy wstrzymać prąd emigracyi ns Hamburg i 
iBremę. . . . . .  ■

_ W dalszym ciągi, przemówienia podniósł dr. Bu­
zek, że d. 20 kwietnia 1907 wydano rozporządzenie 
opiewające, że Prusy mają obowiązki wobec Niemsć Br­

awa:,igelikaw, chociażby ci mieszkali poza granicami 
Niemiec. Jedria czwarta procentu ód podatku osobisto- 
dochodowegc została przeznaćzona na rzecz  tych za­
granicznych Niemców. Już w grudniu roku ubiegłego, 
zaczęła się robota pruska miedzy Niemcami w Galicyi. 
Dr. Buzek wnos>, aby wezwać rząd, aby domagał się 
sprawozdań z użycia tych sum w granicach Austryi. 
Biednym gminom ewangelickim należy pomagać pod 
warunkiem, źe zrzekną się subwencyi, pochodzących 
z zagranicy.

P. D ę b s k i  wskazał na nieporządki i brak kon­
troli nad granicą. Od marca dc maja należy w punk­
tach granicznych potworzyć komisy e rządowe, które po­
uczałyby robotników o treści umowy, sprawdzały, kon­
trakty i podpisywały umowy w obecności robotników. 
Tego domagał się już w r. 1900 konsu! Wachter ze 
Szczecina. Dalej p Dębsk: domaga się środków zarad­
czych przeciwko nieKoncesyonowanym agentom, oraz 
rozwinięcia i wydatnego poparciu biur pośrednictwa pra­
cy, kontroli nad bankami, zmieniającymi pieniądze na 
granicy i w Dociągach. Dalej domaga się urządzeń ze 
strony kolei, wybudowania baraków w Podgórzu, Kra­
kowie i Oświęcimiu, oraz zaprowadzenia pociągów no­
cnych Podgór*e-Skawina-Oswięcim. Konieczne jest zor­
ganizowanie biur porady prawnej w Prusiech, na co 
możnaby nakładać pewną opłatę na wychodźców

Po przemówieniach pp. Szpondra, azajera, Zamor­
skiego i Ko'iscnera, zabrał głos min. A b r a h a m o ­
wi  c ż i -wskazał na to, że potrzeba ustawy o emigra-

gracyi jest ogólnie uznaną. Nowy projekt ustawy o p r a- 
c o w a n y  b ę d z i e  n a  j e s i e ń  i przedłożony zosi 
nie Radzie państwa. Dziś w sprawie opieki nad cmi 
grantami panuje zupełny chaos. Minister prosi, aby 
zbierano poszczególne wypadki nadużyć i oddawano rilu 
do dalszego traktowania. Co do referatu dra Buzka, to 
wnosi o oddanie go komisyi parlamentarnej. Dr, Buzek 
egadza się na to i prosi o dopuszczenie go do obrad 
komisyi.

ę ;  Ł a z a r s k i  stwierdza zupełną niedostateczność 
liczby urzędników na głównych punktach granicznych. 
Czasem ma się wrażenie, jakoby umyślnie nie próbo­
wano w tym kierunku żadnej poprawy. N. p. w Mysło­
wicach kapitan żandarmeryi oświadczył mówcy, że usta­
nowiłby posterunek, gdyby otrzymał rozporządzenie, 
lecz rozporządzenia takiego niema.

Prezes tir. G ł ą b i n s k i oświadcza, iż namiest­
nik ooiecał utworzyć starostwo w Oświęcimiu.

Koło uchwaliło interpelacyę dra Buzka w porozu­
mieniu z komisy ą parlamentarną, poczerń przystąpiono 
do obrad nad kontyngentem rekruta.

f Posiedzenie Izby posłów.
Wiedeń. (TBK.j Nł wczorajszem posiedzeniu Iżby 

posłów p. M a r k ó w  zgłosił wniosek o uregulowanie 
kwestyi językowej przy sądach galicyjskich.

Interpelacye wnieśli między innymi: p. M a r k  p w 
w sprawie nieprzestrzegania równouprawnienia rosyj­
skiego (małoresyiskiego) v u 1 g o ruskiego języka krajo­
wego w sądzie pow. w Żmigrodzie; p. Ł a z a r s k i  
do prezydenta ministrów, ministra spraw wewnętrznych 
i ministra rolnictwa w sprawie rozpoczęcia przez rząd 
pruski prać osoło zabudowania brzegów rzeki grani­
cznej Wisły w obrębie kilku gmin nadgranicznych po­
wiatu bialskiego w Galicyi- p Ł u k a s z e w i c z  
w sprawie przyznania dodatku droźyźnianego praktykan­
tom, auskultantom i suplentom na Bukowinie; p. S t r a u -  
c h  e r w sprawie rzekomych nadużyć w sądzie krajowym 
w Czemiowcach. 1

Przystąpiono do dalszej rozprawy nad nagłym 
wnioskom p. P o g a ę z n i k a  co do kontyngentu re­
kruta.

Pierwszy przemawiał p. D a s z y ń s k i.
Podczas mowy jego ks. P a s t o r ,  który znaj­

dował się w najbUźszenr sąsiedztwie mówcy, z e md l a ł .  
Kilkunastu posłów wyniosło go z sałj.

Wiceprezydent p. Ż a c z e k  przerwał posie­
dzenie.

W kuloarach przyszli Ks, Pastorowi z pomocą dr. 
Ellenbogen, dr. Gold i dr. Dietzius. Niebawem udało Się 
go ocucić.

Po przerwie 10-minutowej posiedzenie otwarto 
na uowo. P. D a s z y ń s k i  przemawiał w dalszym 
ciągu.

Mówca oświadcza, źe zarówno czas, w Którym to­
czą się obrady uad przeuicżenieni o rekrutach, jak i 
niegodna forma, jaką dla tego przeciążenia obrano, wy­
magają energicznego protestu. Należy zwrócić na tu 
uwagę rządu i prezydyum Izby, które rządowi temu 
w niegodny sposób oddaje usługi, źe nie tędy droga do 
wyhodowania młodej Izby ludowej, gdy każe sie jej 
przez 3 i pół miesiąca nie pracować.

„Calendariun. '  parlamentarne w Austryi jest wy­
tworem lekkomyślności. Głośne Są skargi sejmów, źę 
się je zaniedbuje, że nie daje się im czasu na obrady, 
a rząd w oznaczaniu terminu obrad sejmowych i par­
lamentarnych czuje się tak bardzo wyższym, źe, zdaje 
się, nie jest świadom odpowiedzialności za swoją 
taktykę.

Socyalni demoKrad nie będą dłużej patrzyć na to 
traktowanie parlamentu i podczas obrad budżetowycn 
w formie rezolucyi dadzą Izbie sposobność objawienia 
silnej woli, aby na przyszłość termin zwoływania parla­
mentu i sejmów nie był tak dowolnie wyznaczany, jak 
dotąd. Koir.Isya budżetowa potrzebną była w rzeczywi­
stości na parawan dla różnych szacherek między roz- 
maitemi stronnictwami, potrzeba było narodowościowych 
zapaśników, aby przed publicznością ukrvć prawdziwą 
tajemnicę ~ządu bar, Becka.

Także forma, w jakiej przychodzi pod cbrady 
rządowe przedłożenie w sprawie kon.yngenłu rekrutów, 
zmusza do protestu. Mówce przypomina słynne —  jak 
powiada — oomdy nad kontyngentem rekrutów z r. 
1903, kiedy p woół do 3 rano dano hasło, aby wła­
śnie cesarzowi do kawy porannej dosiarczyć wiadomo­
ści o uchwaleniu podwyżki kontyngentu rekrutów.

Dalej mówca występował ze stanowiska regulami­
nu przeciwko nagłość; wniosków rządowych wogćle i 
nagłości wniosku o kontyngencie rekruta w szczegól­
ności.

Obywatele ‘wszystkich narodów w odmęcie waśni 
narodowościowych i szowinistycznych zatracają wszelki 
zmysł polityczny. Obywatele uważają kontyngent rekru­
tów, tę podstawę wojska, nie za sprawę polityczną, 
lecz za sprawę, w której nie może istnieć wcale różni­
ca zdań; może sądzą, źe należy w dewocyjny sposób 
składać go u stóp monarchy i iego generałów ne znak, 
że się jest dobrym obywatelem państwowym. Jakżeż 
się to obywatelstwo zmieniło I Obchodzimy tegc roku 
óli-letni jubileusz niety,ko rządów cesarza, ale także hi­
storyczny jubileusz iuaou,y wielkiego ruchu rewolucyjne­
go z r. 1845. (Oklaski wśród socyalistów.) Czegóż 
wówczas niemieckie, angielskie i polskie obywatelstwo 
nie czyniło, c co walczyło; chodziło wtedy o te , aby 
oswobodzić lud od panowania siepaczy feudalizmu I mi- 
litaryżmu...

Pos. B i e 1 o h 1 a v e k : A teraz wy biegacz do
Burgu.

Przerywania z ław socyalnych demokratów, głosy: 
Tcistoj, Tołstoj, znawca literatury.



D a s z y ń s k i  do Bielohlavka: Panie członku W y­
działu krajowego, słyszeliśmy, że par, dziś wielkiego pi­
sarza Tołstoja nazwałeś starym  osiem (alter Tepp); je­
żeli to jest prawdą...

B i e 1 o fc 1 a v e k : To jest prawdą.
D a s z y ń s K i :  ...to w takim razie pan różnisz 

sit; od podanej przez siebie charakterystyki tylko tem, 
że nie jesteś starym, ale młodym. (Oklaski na ławach 
socyalnych demokratów.)

B i p 1 o h I a v e k : Człowiek, który powiada, że
każdy porządny człowiek siedzi w więzieniu, jest dur- 
niem (Trottel). (Przerw ania na ła wach socyalnych demo­
kratów.)

D a s z y ń s k i :  Nie ma być polityczną sprawa, 
która ludowi przysparza ciężaru po 9-ó kor. na głowę, 
sprawa, na jakie losy oddani będą młodzi obywatele 
państwa w liczbie 30.000 ? Ale sprawa „zde“ jest Jla 
tamtych polityczną i to bardzo ważną kwestyą. jeżeli 
wchodzi w rachubę słówko „zda- , wtenczas stają się 
ryczącenii lwami. Jeżeli jednakże sprawa językowa zq- 
stanie wyłączona, to sądzą ci panowie, że sprawa nie 
jest już polityczną.

Po dalszej jeszcze krytyce rządu co do spraw 
wojskowych, mówca zakończył swe przemówienie temi 
jiowy;

Wobec tegc są poważne powody, aby ministro­
wi i zarządowi spraw wojskowych w Austryi nie 
uchwalić ani jednego rekruta, ani jednegc grosza. 
Socyałni demokraci przestrzegają niezachwianie swego 
programu.

Po Daszyńskim pi zamawiał B i ę  1 o h I a w ek
(chrz. suc.) Polemizował z wywodami Duszyńskiego, 
odparł stanowczo twierdzenie, jakoby czas służby w wój- 
■skU działał demoralizująco. Podczas gdy wszystkie pań­
stwa starują się swoje siły wojenne wzmocnić, u nas 
w armii staje się ten popularnym, ktc obrzuca armię 
obelgami. A przecież należy Bogn dziękować, że posia­
damy armię, czynnik, który jeszcze jest zdolny zakre­
ślić granice socyalnej demokracyi; przyjdzie bowiem 
•czas, kiedy pewni ludzie staną się zuchwałymi i trzeba 
Ich będzie poskromić Potrzebujemy silnego czynnika, 
który da nam ochronę przed demonstracyami, podczas 
których narażone1 jest na szkodę mienie obywateli, tak 
samo robotników, jak innych, — a chcącym pracować 
grozi niebezpieczeństwo. Mówca wskazuje następnie 
na konieczność reformy procedury kamei wojskowej, 
jest io bowiem jedna t  najważniejszych spraw wojsko­
wych.

Poseł H s c k e n b e r g  (soc. aemokr.j wskazuje 
na to, że robotnicy cierpią wielce skutkiem ciężarów, 
jakich wymaga utrzymanie wojska. Robotnik, wraca­
jący z wojska, wydany iest częstokroć na pastwę klęski 
bezrobocia.

Podczas gdy na cele kulturalne i socyalno-polity- 
czne niema pieniędzy, na wojsko przeznacza się ogrom­
ne kredyty. Mówca, omawia znany postulat zaprowadze­
nia dwuletniej służby' wojskowej, następnie przedłożenie 
w sprawie wynagrodzenia dla rodzin rezerwistów.

Wojciech D z i e d u s z y c k i  oznaczył to jako 
dziwne zjawisko, że w Izbie posłów debatuje się nad 
wnioskami nagłymi nietylko odnośnie do przedłoźeń 
rzącowych, a,e także do powracających co roku przed- 
tożeń, należących do t. zw. konieczności państwowych. 
W żadnym innym parlamencie coś podobnego się nie 
azieje. Mówca z ubolewaniem musi przemawiać za na­
głością, jednakże czyni to nietylko w interesie państwa, 
ale przedswszystkjem w interesie parlamentu, gdyż par­
lament. który w takich sprawach nie mówi ani tak, ani 
nie, a nawet w czasie, w którym .na szczęście niema 
obstrukcyi, nie oświadcza r-a czas, jakie stanowisko zaj­
muje W sprawie kontyngentu rekrutów i innych ważnych 
kwestyach, nie spełnia rwegc głównego zadania i taki 
parlament staje się obradującern zgromadzeniem ludo- 
wem i taki parlament oddaje swą władzę w inne ręce 
i sam ponosi winę, jeżeli ludność powiada: my takiego 
parlamentu aie potrzecujemy, bez względu' na to, czy 
wybranego z kuryi. czy z powszechnego glosowania, 
skoro zrzeka się wszelkiej możliwości skutecznej kon­
troli. Mówca nie chce jednakże, aby Izba spadła na ta­
ki poziom i była .ekes ważona, dlatego oświadcza się 
że nagłością i dlatego też czyni to klub mówcy, Dzieje 
się to w pierwszej linii w interesie gocności Izby. Obck , 
tego są inne Względy decydujące, ze klub mówcy bę­
dzie głosował także za meritum przedłożenia i mówca 
dziwiłby się, gdyby inne stronnictwa tego r.ie uczyniły. 
Narody i wyznania mogą w tej częśc* Europy tylko 
w Austryi liczyć na swobodę. Austrya jest jedynem 
państwem, w ktorem, chociażby niektóre ludy i niektó­
re stronnictwa były niezadowolone, przecież r.iki fakty­
cznie nie jest uciskany. (Oklaski u Polaków.)

Pos. O k u n i e w s k i :  Obol
D z i e d u s z y c k i :  Proszę, jeżeli kiedyś przyj­

dzie przedłożenie o wywłaszczeniu Rusinów, albo jeżeli 
ruskim dzieciom zabroni się mówić w języku ojczystym, 
wtedy będzis pan $rjogł tak zawołać (żywe oklaski u 
Polaków), Gdyby Polacy w Rosyi lub Prusiech mieli 
te prawa, jakie posiadają Rusi ci w Ausiryi, bylibyśmy 

, wdzięcznymi i podporami danego państwa. (Gromkie 
oklaski u Polaków.)

O k u n i e w s k i :  Przecież nas wywłaszczacie.
D z i e d u s z y c k i :  Gdzie jesi to ustawa ? Stron­

nictwo wasze ośmiesza się takiemi twierdzeniami; wó­
wczas można zrozumieć, że w pruskim Sejmie mówi 
się nieprawdę o Polakach w Austryi. (Żywe potakiwa­
nia u Polaków.)

Twierdzenie Daszyńskiego, i s  Anglia, mająca 
niniejszy kontyngent wojska, lepiej jest chronioną niż 
Austrya, nie jest przekonywujące. Mówca cieszyłby 
.się, jak każdy członek kulturalny, gdyby było możliwe
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armię w Austryi zmniejszyć. T a  jednakże zależy tylko 
od tego, aby państwo pruskie zgodziło się na rozbro­
jenie. Dopóki Niemcy ze swą ogromną armią ciążą na 
całej Europie i występują przeciw wszelkiemu rozbroje­
niu, byłoby największą lekkomyślnością, gdyby Austrya 
kroczyła w tej sprawie na czeie. Potęga Anglii nie po­
lega na armii lądowej, tylko na marynarce wojennej. 
Także w interesie państwa stronnictwo mówcy głosować 
będzie za „meritum*' przedłożenia.

W armii powinny być wprowadzone nowoczesne 
instrukeye w takiej mierze, aby karność nie była nara­
żona na niebezpieczeństwo. Mówca ponawia kilkakrotnie 
wyrażone życzenia w sprawach wojskowych, jak zniesie 
ma rewersów demolacyjnych, zmodernizowania przepisów 
w armii, w sprawie ostrzejszego karania wykroczeń, 
popełnionych przez niektórych oficerów i podoficerów 
wooec żołnierzy. Życzeniem Koła polskiego i ludności 
jest także; aby uwzględniono większe miasta, które po­
noszą wielkie ciężary na utrzymanie wojska przy trans- 
lokacyi wefśka.

Dalsze życzenia odnoszą s ię . ab tego, ażeby 
uwzględniono interesy krajowych producentów i rolni­
ków przy wszystkich dostawach dla wojska. Mówca 
spodziewa się że w końcu dojdzie do tego. iż urlopy 
na żniwa w większej mierze będą udzielane i że ćwi­
czenia wojskowe będą urządzane z uwzględnieniem ro­
bót w polu.

Trzedewszystkiem jest życzeniem Kola polskiego, 
ażeby armia była odpowiednio silną, ab; Austrya, 
\v której zasada wolności narodów i siowa obywatel­
skiego jesi c wiele więcej przestrzeganą, niż gdzieindziej, 
była bronioną przed zaskoczeniem i lekceważeniem, 
(żywe potakiwania u Polaków) jeżeli jednak pragnie się, 
aby interesy ludności były tu uwzględnione, to nie po­
winno się przeż przewlekanie- obrad do tego dopuszczać, 
aby asenterunek odbywał się właśnie w czasie robót 
w polu, przez co iudność w swych zarobkach doznaje 
wielkiej straty. Także z tego powodu Kolo polskie bę­
dzie głosować za nagłością. (Żywe potakiwanie wśród 
Polaków).

Ró przemowie Starka Obrady przerwano i posie­
dzenie zamknięto.

Następna dziś o 10 przedpołudniem

Kortjsyt. budżetowa.
Wiedeń. (TEK ) Ko misy a budżetowa obradowała 

wczoraj popołudniu nad etatem s z k ó ł  ś r e d n i c h  
I b i b l i o t e k .

Sprawozdawca p. G ł ą b i n s k i  omawiał odbytą 
niedawno ankietę w sprawie reformy szkolnictwa śre­
dniego ■ zaznaczył, że ze stanowiska eitojionticznegc 
i spolęcżnego potrzebne jest daleko idące przystosowy­
wanie się szkolnictwa średniego dć> rozmaitych ferm 
i zawodów życia nowoczesnego i że należy przeprowa­
dzić dlatego różniczkowanie szkół średnich. Zdaje się też, ] 
że plan taki istnieje w rninisterstwie oświaty. Należy 
zastanowić się, czy nie na czasie jest utworzenie oso­
bnego typu szkoły średniej dla dziewcząt.

Dalej wskazuje mówca na ciągły wzrost frekwen- 
cyi w szkołach średnich w ostatnich dziesięciu latach 
i zajmuje się zwiększeniem liczby gimnazyów w po­
szczególnych krajach, a zwłaszcza w Galicy! i na wy­
nikające z tego złe następstwa. Oznacza jako rzecz po­
żądaną, aby na wypadek zaprowadzenia zamierzonego 
nowego typu szkoły średniej, w pierwszym rzędzie 
uwzględniono te miasta, które wykazują największy przy­
pływ młodzieży do gimnazyów.

W sprawie pomieszczenia szkół średnich, na któ- 
rem to polu jeszcze dziś w Austryi wiele się gćzeszy, 
zaznacza, że \y interesie gimnazyów, nauki, a w wię­
kszej czężęi wypadków także skarbu państwa leży, aby 
szkoły średnie umieszczano w budynkach własnych i aby 
rubrykę: czynsze, ograniczono tylko ao nujnisodzowniej- 
szych, wyjątkowych wypadków.

Należy też zerwać z zakorzenianym sysiemer,i 
w szkolnictwie przerzucanie na zwykłe biedne gminy 
ciężaru dostarczania budynku na szkołę i innych, w, związ­
ku z terh pozostających obowiązków.

V,/ końcu sprawozdawca poleca budżet do przy­
jęcia.

P K o r o s z e c  omawia postanowienia w sprawie 
egzaminu dojrzałości i przytacza życzenia, dotyczące Sło­
weńców. Żąda rozszerzenia gimnazyum w Cylei na gim- 
nazyum wyższe.

W dalszej rozprawie kilku mówców witało z za­
dowoleniem rozporządzenie ministra oświaty w sprawie 
egzaminu dojrzałości.

P. U c f m a n n - W e 11 e ń h o f zwrócił Się prze­
ciw żądaniu p. Koroszća co do gimnazyum cylejskiego.

P. R o m a ń c z u k  wyraził uznanie ministrowi 
oświaty za zwołanie ankiety v; sprawie szkolnictwa śre­
dniego. Zgadza się również z rozporządzeniem o egza­
minie dojrzałości w ogóle, tylko sądzi, że egzamin z hi- 
storyi powinien istnieć dalej w ograniczonych rozmia­
rach. Następnie omawiał przepełnienie gimnazyów w 
Galicyi, przez co z jednej strony cel nauki nie może 
być osiągnięty, i  drugiej za* strony stosunki hygieni- 
czne bardzo wiele pozestawiają do życzenia. Wobec te­
go urządzenie nowych gimnazyów w Galicy; jest kone- 
Czne. Naieży też starać się o odpowiednie pomieszcze­
nie ich: Dziś istnieje wiele gimnazyów, których pomie­
szczenie połączone jest wprost z niebezpieczeństwem dla 
życia ludzkiego.

Dalej żali się mówca, że w Gaiicyf z 51 gimna­
zyów tylko pięć jest ruskich. Według liczby ludność) 
powinno na Rusinów przypaaać 22 gimnazyów, a nawet, 
gdy uwzględni się tylko liczbę uczniów w gimnazysch 
ruskich, powinno się utworzyć jeszcze 3 gimnazya ru­
skie. Atoli tą liczba uczniów nie może służyć za miarę,
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gdyż w większej części miast Galicyi wschodniej są tyl­
ko gimnazya polskie, tak, że dzieci ruskie zmuszone są 
do Uczęszczania dc gimnazyów polskich.

Gdyby przedsięwzięto rozdział gimnazyów według 
narodowości uczniów, to wyszłoby to na korzyść 
Rusinów. Należy przy tem uwzględnić, ze wielu chłopów 
ruskich dlatego nie posyła synów do gimnazyum, no- 
niewuź w pobliżu ich siedzib niema gimnazyów ruskich. 
Gdyby utworzono nowe gimnazya ruskie, z pewnością 
miałyby wszystkie potrzebną liczbę uczniów. Dziś niema 
żaenego gimnazyum ruskiego, liczącego mniej niż "SCO 
uczniów, mimoto w każdym roku zakłada się nowe 
gimnazya poiskie, tymczasem mija szereg lat, zanim 
utworzy się nowe gimnazyum ruskie. Winą tego jest 
•ustawa krajowa galicyjska, w tnvśl której utworzenie 
ruskiego gimnazyum, albc zaprowadzenie ruskiego ję­
zyka wykładowego zależnem jest od zgody sajmu. By­
łoby wsicazauę, aby ~ząd wpłynął na Sejm galicyjski, 
żeby w większej mierze niż dotąd uwzględniał potrzeby 
ruskie. Rusini na polu szkolnictwa średniego gorzej są 
traktów dni, niż wszystkie inne narody w Austryi.

P. W a s s i 1 k o stwierdza, że ankieta w sprawie 
szkolnictwa średniego, odmiennie od innych ankiet, wy­
dała rezultat zadowalający i oświadcza, że rozporządze­
nie w sprawie egzaminu dojrzałości zajmie zaszczytne 
miejsce w historyi zarządu szkolnictwa austryackiego. 
Omawia żądanie Niemców założenia klas równoległych 
w gimnazyum w Kimpolungu i oświadcza się przeciw 
temu.

Po przemówieniu jeszcze p. D r e x l a  obrady 
przerwano.

Następne posiedzenie komisy: dziś c  godz. 5 po­
południu

Komisy a przemysłowa.
Wiedeń (TiSKt). Komjsya przemysłowa odbyła 

wczoraj pod przewodnictwem p. Małachowskiego posie­
dzenie. Po diUższej dyskusyi, w której uczestniczyli mię­
dzy innymi Gabel, Stwiertnis i Diamand, uchwalono 
następujący wniosek: Wzywa się rząd, ażeby prodakcyę 
wody sodowej ściślej dozorował niż dotąd, ; aby wydał 
odpowiednie przepisy, oraz aby pc wysłuchaniu zna­
wców fachowych zastanowił się nad sprawą, czy pro- 
dukeya wody sedewej nie powinna byc wliczona do 
przemysłów rękodzielniczych.

Miecz Damoklesa nad sejmem finlandzkim.
Petersburg. (TEK.) Generał-gubernator finlandzki 

Bekman przybył tu wczoraj i odbył dłuższą naradę z se­
kretarzem finlandzkim i kilku wybitnemu osobistościami. 
Słychać z dobrego źródła, że z a p a d ł a  w c z o r a j  
d e c y d u j ą c a  u c h w a ł a  c o  d o  s e j m u  f i n ­
l a n d z k i e g o .

Parlament niemiecki.
Ustawa o stowarzyszeniach.

Berlin (T3K ), Parlament niemiecki obradował 
wczoraj nad §§ 3 i 3a, ustawy o stowarzyszeniach; pa­
ragrafy te zarządzają zawiadamianie c zgromadzeniach 
publicznych, zwctenycn Jla omawiania spraw politycznych. 
Poseł Trimbom (centrum) wniósł, aby zgromadzenia za­
wodowe, chociaż by miały pewien charakter polityczny, 
zwolnione były od obowiązku zawiadamiania władz, oraz 
aby zebrania członków jakiegoś stowarzyszenia nie były 
uważane za publiczne.

Pos. Hii&ebrarifl (soc. dem.) uważa 24 godzinny 
termin zawiadamiania o zgromadzeniu za zbyt długi, 
wriosi uchwalenie ć godzinnego terminu. Cała ustawa 
jest wyjątkową ustawą, zwróconą przeciw socyalistom.

P. Dziembowski oświadcza, że § 3 wprosi unie- 
tnużliWia polskie stowarzyszenia i zgromadzenia

Po odrzuceniu wszystkich poprawek przyjęto pai. 
o i 3a w brzmieniu; proponowanera przez komisyę.

Rozpoczęła się Jyskusya nad par. 4 i 4a, doty­
czącymi zgromadzeń, cod genem niebem;, pós. Hilde- 
brand oświadczył, że przepisy o zawiadamianiu na 24 
godzin dla takich zgromadzeń oznaczają zupełne znie­
sienie prawa zgromadzeń w Niemczech, gdyż panuje 
nadto zu pełny fara u zamkniętych lokali. Praska taktyka 
odmawiania sal na zgromadzenia rozszerzy się na inne 
kraje rzeszy.

Pós. Kulerski wywodził, ze nie pojmuje, dlaczego 
zabawy ludowe potrzebują zezwo.enia połicyi.

Paragrafy 4 i 4a uchwalono, w brzmieniu komisyi,
Pos. Zehnter (centrum) uzasadniał wniosek, aby 

do ustawy przyjęto postanowienie, gwarantujące i nadał 
daleko idące swobody stowarzyszeń i zgromadzeń w po­
łudniowych Niemczech. 1

Sekretarz stanu, Bottmanfi, sprzeciwił się ternu 
wnioskowi.

Wniosek zamknięcia dyskusyi odrzucono. W toku 
dalszej dyskusyi zastępca rządu ponownie oświadczył, 
że wniosek Zehntera jest nie do przyjęcia. Wniosek ten 
192 glosami przeciw 177 uchwalono.

Przyjęto par. 5 w sprawie wyboru przewodniczą­
cego zgromadzeń politycznych i par. ó, zakazujący no­
szenia broni na zgromadzeniach i przy wyporach.

Strajk powszechny.
Rzym (TBK.), Wśród osób zabitych w onegdaj- 

szein starciu jest dwóch anarchistów. Z 11 rannych je­
den leży w agonii. Stan reszty poprawił się. Liczbę ran­
nych pólicyantów wynosi 21. Wczoraj rano rozpoczął się 
powszechny strajk. Ruch tramwajów ustał. Sklepy jedna­
kowoż są otwarte, miasto ma wygląd zwyczajny.

Dziennik „Vita“ donosi, że większa część depu­
towanych skrajnej lewicy potępia ogłoszenie powszech­
nego strajku, który jest wynikiem uctiwały Izby robotni­
czej, powziętej na odbytem Wczoraj w nocy posiedzeniu.
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Clemenceau prźcdw związkowi robotniczemu.
Paryż (TBK.). „Echo de Pari$“ donosi, że pre­

zydent ministrów zamierza rozwiązać powszechny rewo- 
i-icyjny zw itek  roootnikow, ponieważ sejmuje $ię on 
jedynie polityczną agitacyą, jak się to okazało zwłaszcza 
przy sr. csohnoici zatargu między przedsiębiorcami bu­
dowlanymi ą robotnikam i. Prezydent ministrów uzasa­
dnić rozwiązanie Związku tem, że Związek utrzymuje 
tosunki z rojaiiatywnemi stronnictwami. Sprawa ta była 

i 't rzeemiotem narad na ostatniej radzie gabinetowej i 
wszyszy ministrowie z wyjątkiem ministra pracy, Vivia- 
nfega, przy cny li li się do zamiaru prezesa gabinetu. 

Wypadki i katastrofy.
Portsoiouth. (TBK.) Kontrtorpedowiec „Tygrys" 

zderzył się z krążownikiem i przecięty ńa dwie połowy 
poszedł na dno; z załogi utonęło 36 maiynarzy.

Wieoeń (TBK,), Ministerstwo spraw wewnętrznycn, 
w porozumienia z ministerstwem loimctwa, udzieliło To­
warzystwu akcyjnemu kopalni i huty cynkowej dawniej 
L owitsch i Sp, w Katowicach, pozwolenia na prowadze­
nie przedsiębiorstwa w Trzebini,

J S T .A J D 2 3 S 3 U A 3 H ]  Ł
tą  ł  a b r j k ę  i f t e d a k c y *  u je  c a p  o w i& d a.

Sprostowania!
W pacreećuiem doniesieniu o zaprowadzenin w mołm 

sKładzie KAWY PALONEJ zaszła pomyłka, ceny są po­
dane za pół kilogr. zamiast za kilogram. Kawa palona 
Nr. 3. kor. 160, Nr. U, kor. 2, Nr. 311. kor. 2-40 za 
funt jest niezrównaną w jakości, smaku i aromacie, 
o czem Szan P T. Publiczność przy pierwszej próbie 
się przekonać może. 4108

Z poważaniem
Adolf Singer, Lwów, Sykstuska 1.

Zeszyt marcowy miesięcznika

„ATENEUM POLSKIE"
opuścił już prasę i obejmuje artykuły:

Anieli Aleksaudrowiczówi -y, Bronisława Chlebów- 
skiegc, Alaryuna Dienstla, Zygmunta Gargasa, Ludo- 
miła Germana, Zdzisława Jachimeckiego, Władysława 
Kiersia, Antoniego Kryus/dego, Jadwigi Marcinowskiej, 
Bolesława Orłowskiego, Bronisławy Ostrowskiej, 
Eugeniusza Romera, Tadeusza Sobolewskiego, Adama

Szelągowsidego, Władysława Witw^kdego.

Przedpłata roczna wynod 20 kor., półroczna 10 kor 
warta! na 6 kor. Przedpłatę przyjmuje Admkustracya 

a&łowa Polskiego**.

Wiadomości bieżące.
• p o i t n o i e a t a  m e t e o r o l« s i « m  (z obserwato-

JrWń astronom. Politechniki) » d . 3 kwietnie b. r.:
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Uwaga: Pogoda przy źmićnnem zachmurzeniu. 
Prognoza na dziś: Pogoda przy zmienńem zachmu­

rzeniu.

W iedeń . (TBK.) Przepowiednia centralnego Zakła­
du m etrologicznego r.a dziś:

W ualicyi wschodnimi:
Pochmurno, mierne wiatry, chłonno, pogoda niestała.

W Galicji zachodniej:
Pochmurno, mierne wiatry, łagodnie, opady.

-+• Wiadomości osobiste. Wczoraj rano powrócił ar­
cybiskup ks. Teodorowicz do Lwowa.

Arcybiskup ks. Szeptycki, który przed trzema ty­
godniami wyjechał do Wiednia, celem porady lekarskiej, 
powraca w tych dniach do Lwowa, jak donoszą pisma 
ruskie, lekarze wiedeńscy polecili ks. Szeptyckiemu zwró­
cić się do specyalistów w Wiesbadenie lub w Paryżu.

-s- Z  uniwersytetu. P. Henryk Hrendel, rodem z Dro­
hobycza, w Galicyi. otrzymał na uniwersytecie Jagiel­
lońskim stopień doktora praw.

-ł- Mianowania i przeniesienia. Wyższy sąd krajo­
wy w Krakowie zamianował auskultańtami, praktykan­
tów sąd. Adama Balona, Zygmunta Du Valla i dr. Ber- 
tolda Rappapona.

Galie, dyrekeya poczt i telegrafów przeniosła star­
szego ofieyała poczt. Kornela Petrowicza, z Gródka Ja­
giellońskiego do Sniatyna.

a -  Odczyt. Dnia 5 fc. m., w niedzielę o godz. 5 
pop. w szkole im. Maryi Magdaleny p. B. Krzysztofo- 
wicz wygłosi odczyt na temat „Idea polska w rodzinie 
i społeczeństwie", Odczyt uządisa grupa Polek Organi* 
zacyi. Narodowe! VI okręgu na dochód Czytelni bezpła­
tnej i\ S, L Wstęp 20 hal.

- -  Sokół IV urządza w niedzielę dnia 5 b. m. przed­
stawienie amatorskie w sali gimnastycznej męskiej szkoły

wydziałowej im. św. Antoniego. Na program złożą się 
produkeye orkiestry sokolej, monolog i dwie komedyjki. 
Początek o godz. 7 wieczorem.

-v- Zebranie pod pomnikiem Bartosza Głowackie­
go.. Dziś, jako w 114 rocznicę zwycięskiej walki pod 
Racławicami, stowarzyszenie „Gwiazda** urządza uroczy­
ste zebranie pod pomnikiem Bartosza Głowackiego 
w parku Łyczakowskim. Początek o  g 7 wieczór. Imie­
niem „Gwiazdy" mówić uędźie o znaczeniu rocznicy ra­
nny m. red. Bron. L a s k ó w  n j c k  i, przemawiać też 
będą reprezentanci To w poi. młodzieży im. Bartosza 
Głowackiego i To w. poi. młodz. im. Tadeusza Kościu­
szki, Odśpiewaniem pieśni patryetycznych zakończy się 
uroczystość.

Wydział Tow. śpiew, „Echo" zaprasza swoich 
członków do najliczniejszego udziału w obchodzie ro­
cznicy bitwy Racławickiej, urządzanym pi zez Stawarz, 
„Gwiazdą". Członkowie przybyć mają jutro, w niedzielę
0 goaz. §‘45 do katedry dia odśpiewania pieśni w cza­
sie solennej mszy, wieczorem o godz. 7 na uroczysty 
obchód do sali „Gwiazdy", gdzie wykonane będą pod 
batutą p. Ludw. LustSga utwory konkursowa F. Nowo­
wiejskiego: „Żałobny pochód Kościuszki na Wawer*
1 „Wieniec pieśni narodowych".

a -  f  Alfred Sulima Deyma, emerytowany radca mi­
nisterstwa kolejowego, zmarł w naszeir. mieści® w 67 
roku życia. R. i p.

Popis straży ogniowej. Dziś o godz. 8-30 rano 
odbędzie się tta dziedzińcu koszar pr-.y pl. Strzeleckim 
popis miejskiej straży ogniowej.

■-5- Ważne dla cyklistów. policya lwowska przypomi­
na osobnym okólnikiem pp. cyklistom, iż w ir.yśl roz­
porządzenia z 10 sierpnia 1896 nie wolno jeździć szyb­
ciej, jak w tempie kłusującego konia. Do kierownicy 
koła mają być przytwierdzone hamulce i donośny dzwo­
nek, lub inny przyrząd alarmowy, w porze zaś nocnej na 
przodzie kota mą być umieszczone latarka o szkle bez- 
barwnem.

Wszystkim organom bezpieczeństwa poleca okól­
nik ścisłe przestrzeganie tych przepisów, a wykraczają­
cy prreciw nim będą pociągani do odpowiedzialności.

Panowie cykliści, jeśli się nie chcą narażać na nie­
przyjemną wędrówkę do polięyi i płacenie kar, ściąga­
nych natychmiast przymusowo pod groźbą koniiskaty 
koła, zechcą się do tych przepisów ściśle zastosować.

a -  Wielka kradzież w sklepie jubilerskim. Złotnik 
p. Herman Rak, posiadający sklep swój w pasażu hotelu 
Belle-vue, zamknął sklep na klucz i wyszedł około g. 8 
rano uporządkować wystawę swą od ul. Karola Ludwika. 
Porządkowanie to trwale niedługo, lecz gdy p. Rak po­
wrócił, zastał sklep olwarty witrychetn i stwierdził kra­
dzież łańcuszków, kćlczyków, pierścieni, broszek, szpi­
lek itd. wartości 3.600 koron. Policya ma Dyć na tro­
pie sprawcy.

Ar- Schwytanie włamywacza. Przed tygodniem po­
pełniono znaczną kradzież przez włamanie się do skle­
pu złotnika Walda w ul. Krakowskiej, a sprawcy jak 
zwykle znikli bez śladu, dopiero wczoraj wpadł w ręce 
policyi sprawca kradzieży, Agenci Jankiewicz, Seinfeld 
i Dorn, spostrzegli wychodzącego z filii Banku wiedeń­
skiego jakiegoś człowieka, który chował kartkę zasta­
wniczą do kieszeni, a na ich widok widocznie się zmie­
szał i począł szybko uchodzić. Rozpoczął się wyścig, 
w którym zwyciężyli agenci, uciekający par. Piotr Pia- 
seczny dostał się w ich ręce, a przy rewizyi znSieziono 
przy nim kartkę zastawniczą na nastawione rozmaite 
przedmioty. Po długich wykrętach przyznał się areszto­
wany do winy zupełnie i wskazał swe mieszkanie, gdzie 
znaiezio.no w kufrze większą część skradzionych w skle­
pie przedmiotów wartości do 2000  koron,

— Nieostrożna jazda. Rolnik z Maiecnowa Michał Zu- 
byk, oędząc przez plac Kapitulny, najechał na wózek Ste­
fana liawrylaka, parobka rid ogrodnika p. Klimowiczai wy­
rządził znaczną szkodę, łamiąc wiezione kwiaty.

Zgnbiono, Jan Maiidżiej, szeregowiec 19 p. p. zgubił 
w ul. Pańskiej lub Kochanowskiego pulares, zawierający 
10 k 60 h. — W drodze ż  Bełza do Lwowa syn kupca 
Józef Folkes, zgubił w pociągu kolejowym pulares, zawie- 
, ujący notatki i wfksel na 300 kor., pouóisr.ny przez Lejbę 
Pressera. — P. Józef Fiel, tokarz, zgubił w uł. Sobieskiego 
Dursżtj nc .̂rą cygarniczkę z srebrną obrączką.

-7- Znaleziono. W ul. Kościuszki książkę kontrolną woj­
skową Jana Kintzego z Zimnej Wody.

ODPOWIEDZI REDAKCY1.
WP- S t a n i s z e w s k i :  Ks. Światopełk-Miiski nie 

był nigdy gen.-gubernatorem Królestwa. Skałłon nastąpił 
bezpośrednio po Maksymowiczu.

V  naszej A iM nistracyi słotyli:
Na Towarzystwo Szkoły Ludowej.
Smoluchowscy i Baranieckie kor. 20, zamiast wieńca 

na trumnę Sp. profesora Kępińskiego.
Urzędnicy kolejowi zebrali kor, 2o-— podczas uczty 

pożegnalnej uadrewidentą Prugara.
Na budowę kościoła w Medusze.
J. W. kor. 5--

kor. 10-—, Leopóld Mazurek z Ufcnowa k. 7. 
Dla Macierzy Cieszyńskiej.
R. P. kor. 10, Lecpcld Mazurek z Uhnowa kor. 7 

Eleonora Borek z Nowego Targil Kor. 2.

W iadom ości giełdowe.
Z targów iiandlowycl..

Wiedeń, 3 kwietnia. (Teł. wł.)
S p i r y t u s .  Za śowat skoutyr.gentowany z dostawą 

natychmiastową za 100 HL płacono kor. 59*— do 60*—. 
 Tendencya: niezmieniona.  __________ _____

C ii k i e r za tow ar skontyngentow. z  natychm iastową 
z Wiednia w całych wag. K. 7tv—■ do 76*50. Rarinade secnn- 
da z dostawą natychmiastową z Wiednia w całych w  ■> 
npih K, — -  do . Kostkowy prima w skrzyń.*:; i 
netto z dostawą natychmiastową z Wiedniu K. —*-^, w cą- 
łycn wagonach K. - * — ao beczkami ąó — .

Tendencya. spokojna.
N a f t a  galicyjska Standard Wmtc w całych

nach " "     — ...................................
do --

Na i ta 
K. 27-75.

Tendencya: spokojna

wągo-
z Wiednia K. 2625 do K. 26*75. W beczkach K. — — 

galicyjska z  Wiednia beczkami K- 27*25 do

Wiedeń, dnia 3 kwietnia. Kursy giełdy wifedefn&tej. 
Losy a) procentowe: Austryackiego Zakładu Kredyt.iublig. 
p, z r. 188U ii proc. 272-50, Austr. Zakł. kred. z b". op. z  r.

3 proc. 26S7S, Towarzystwa żeglugi na Dunaju i00 
zł. m. K. 4 proc. 237-—, Węgiarskiegó Banku hip. po iQ0 
zł. 4 proc. 247 73, Pożyczka serbska nortii. po.. ;00 fi*. Br. 
101.—, b) bezprocentowe: Budape=a.teńskie (Baśiltea) 5 żł. 
21.10, Zakładu, kred. dla handlu i przemytu po JoO »ł- 
4o3.—, Clary zł, 40 m. k. 152-—, Pożyczka iń. Ińsbruku 
20 cł. l i i , —. Loay m. Krakowa 20 zł, 11964, Pożyczka tt,
Lubiany 20 z ł .  J. Ofen 40 zł. 2i3- Pal/fy ił. m,
K.onw. 190.—, Lzerwonego krzyża aóśtr, tow. 10 zł. 31—. 
Czerwonego krzyża węg. tow. 5 zł. 2S*1Q, Losy fund. arc 
Rudolfa 10 zł. 67 —, Salma 40 zł. rn k. 225'—, Pożyczka 
sąlcburska po 20 zł. 110 —, Tureckie oblig. orertu kolejowe 
5b0 fr. 187-85, Losy komunalne m. Wieama z r. 1874 
500*-

Berlin, dn 3 kwietnia. Banknoty austryacMc 85*05 
Spirytus ijf w-

Paryż, dn. 3 kwietnia. 1 vzy procentowa renta 96*32. 
r,łąka 29-75.

Frankfnrt, d. 3 kwietnia. Austr. kred. 205®,-, Kolej* 
państwowe 146*60 *Disconto 175*40, Laura 212*—, Alpińy 
silna ńa kwiecień.

Depesza z targu pieniężnego.
4 kwietnia. Zamknięcie w czuraisgej gii,- 

popołudniowej notowano: Aucyc austr. Zakłauu kredi> 
towego 650-75, Akcye węgięr. Zakładu kredvt. 752*50, Akcy# 
Anglo banku 298-,50 Akcye Uńionbanku 545—, AkcyeLan- 
derbanku 43650, -akcye Bankyereinu 54i*—. Akcye Bodeń 
credit 1083*—. Akcye Sf*5. Bańku iiipot, 569vs Akcv.e 
sole; o&ńsrwowych 683*25, Akcye kolei południowej 143-50 
Akcye Tramway A, — . B. —*—. Akcyt kolei EibetmJ
125*50, .Akcye kolei pół". 5310------- , Akcye kolei czyn.
570 , Akcye Albiny 089*—, Akcye Rima Murenyi 557 —, 
Akcye Prag, Tow. żel. 2711— Akcye bryk i uroni
562------- , Akcye tu/, tyton. 408*— Akcye gal. kayn. Tow,
r.aft. 33C—540 Obligscye węgierek- indemn- 93*95 Renta ma­
jowa 97 65. Austr. kinta koronowa 9770 Węa, Rent ko­
ronowa 93-90, 56 L Listy Tów. Ki-ed. ziem. 94*40, 4 proe.
lisie Banku nip. 9450. 4V» proc. listy Banku bioot.
100*20, 5 proc. hsty Banku hipoteczn. 110*50, 4 proc. listy 
Banku kraj. y4 75 4ty2u/» listy Banku kraj. 100-25, 4 prer 
komunalne obugacye Banku kraj. — , Obligacve r..ODi- 
nacyjne 9810. 4 pro. Ga!, m z. kraj. z 1893 r. 96*—.4 prc. 
pożyczka miasta Lwowa 94*80, Losy tureckie 18850, Mai;-;. 
117-67, Ruble 262"- ijreayty —*—, Aipiny—.-  Węgier.
kred. — , Unionfcaak —*: K Koleie. — roa.  5 ptoc. 
pożyczka ."06 92-80.

Usposobienie bez ochoty pomimo Berlina. Montany 
osłabione z powodu realizacyj. Akcye naftowe i fabryki 
broni silniejsze.

Wiedeń. (Tel. wł.) Ponowna reaiizacya w akcyach 
„Alp’nó'v“ wpłynęła niekorzystnie na ogólną tendeneye. 
Która przybrała charakter bezochotny, tembardziej że spra­
wozdania zagraniczne były niezadawalniające. W południe 
brak chęci do kupna zaostrzył się. Jedynie aiccye naftowe 
wykazały większe ożywienie przy zwyżce kursu; wpłynęła 
na to wiadomość korzystniejsza o kartelu naftowym Pod 
koniec giełdy nastąpiło osłabienie ze względu na doniesie­
nia z Paryża, gdzie kursowały pogłoski o przesileniu mini- 
steryalnem.

■ • r U a ,  dnia 4 kwietnia. Przy zamtenieem wczorajszej 
giełdy: Kredyty 205"—, Staatsbahńy 146*50 Disconto Co* 
mandit 175-50, Bert n. Tow. haridl. 364*60 Laura 21175, Bo- 
rumory 207-90, Kolai połudn. wschoinio-pruska — . Ru*
iel za gct. 21420, Kolej w am .-w iei — ■— Kolej uó* 
.-za śródziemnego — Kolej Meridionalfta 134 60, Losy 
tureckie 150 25 Re^ta włoska — —. „Hsrpener" kopklnił 
ręgla *97-40, Kolej Ma.i“nburg-Mławka — , Kónsolida- 
cjre — Lomtarcw 25-25, Kolej Henry ’ iv50 Niamtacki 
bank narodowy 114-90 Lunnda Proferred 149-10, Akcyę że­
glugi hamburskiej 113-40, Kurs warszawski —*—, Huta 
„Donnersmark* 288‘50 prc. renta rosyjsK^ s r. .894 
— , J*? prc. renta rosyjska 74-— 4 prc. renta rosyjska
z r. 1902 82*30 4Va prc, renta rosyjska z **. 1905 9525 
Rfceinische Stahlwerke 174*— Gelsenkirchen 191*—.

B e r l lo ,  dnia 4kwietr,ia. 4 proc, węgierska renta złota 
— w ęgierska  renta uurorowa —J—, Austr. akcye, kre­
dytowe 205 —, Staatsbahńy 146-50, ł,otnbcrdv 25*20, Di- 
sconto Comandit 175-5). Ruble 214-20.

Tendencya: osłabiona.
SPiriir^BlP*, dnia 4 kwietnia. Wczorajsza giełda wie­

czorna: Ausrryacka renta papierowa ■, Austr. renta 
srebrna 9y +3, Austi. fenta słot-: 98 60, Austr, akcye kre­
dytowe 205-20, Staatsbahńy 146-50, Lombardy 25*25 4-prOC. 
austr. renta ko rr ne ws 97*50.

Tendencya s silna.
Tiirr ib eź ;w y  i towarowy.

. 6 kwietnia. Pszenica na kwieć F  1908 r. 
od 11*10 uo 11*11, Pszenica na aaj od —
Pszenica na październik od 9-65 do 9-56 Zyto na kwiecień 
1908 r. od 10-60 do 10-61, Zvto na paźdźfernik cd ‘i  śfi 
do 8-49, Owies na kwiecień 1908 r. od 7*22 do 723, 
Owies na maj od 6"32 do 6'33, KUkurudza na Wrze­
sień 0*— do 0’—, kukurudza na lipiec od 6-47 io  0'48, 
kukurudze na maj 1908 ,r. od 0*— dc 01— Rzepau nu ńiaj 
1908 0*— do 0-—, Rzepak na sierpień od lfrSO do 16-60.

Pogoda: piękna.

Przy grach 2 zabawach, przy uroczystościach 
publicznych, aafodowych i rodzinuych, przy '^Kładach
i zapisach — wszędzie i zav/sze pamiętajmy o fundu­
szach Towarzystwa Uzkoły Ludowej. Wkłaaka wynosi 
członka założyciela 200 kor., dożywotniego 40 k. je­
dnorazowo, zwyczajnego zaś 2 k. rocznie. Zapisywać 
sę można w kołach miejscowych oraz we LwUwle 
w galicyjskiej Kasie Oszczędności i w Galicyjskiej Ki 
sie zaliczkowej (Trzeciego Maja 6). ______

~ Odpowiedzialny redaktor: 
2  drukarni „Słowa Polskiego"

Józef Ziembiński. ~
we Lwowie, pod zarządem Józefa riemhiSskiego.

Nakładem Spó!kh wydawniczej we Lwowie, Stow. zar. z ogr. poręką.
Papier z tabryki Tow. akc, Braci Fiałkowskich w Białej i Cźańcu.


